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Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka’* wychodzi 3 razy tygodniowo

3 wydaniach: 1 (Pomorze). LI. Wofew. centralne, kresv wsch., Malopoiska I zagra nica) III. (Wielkopolska i SitjSŁ. 
wraz z bezplatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik**. „Dobra Gospodyni” „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży'*,
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,5li gulden&w fioŁ, 
w Niemczech 4.00 RMk., w Szwajcerjl 5 fr. sz*v.. w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 kordn duńskich, w Szwecji 5 koron zzweSsfcich. 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
rm
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W  przededniu w yb o ró w
Im bliżej dnia wyborów, tym 

coraz to większe wykazuje prasa 
prorządowa zdenerwowanie i za­
cietrzewienie. Zdenerwowanie, 
które nie pozwala publicystom sa­
nacyjnym trzeźwo i spokojnie spój 
rzec na rzeczywistość przedwybor­
czą i spokojnie oceniać bieg wy­
padków.

To zacietrzewienie jest tak wiel 
kie, że zaciera pamięci przywód­
ców sanacyjnych fakty i zdarzenia 
które wymownie świadczą o tern, że 
rzeczywistość przedwyborcza jest 
zupełnie inna, niż ta, jak oni ją 
przedstawiają na lamach swych 
pism.

Nie widzą więc tej rzeczywisto­
ści, jaką wykazała rejestracja wy­
borców do senatu, nie widzą tej 
rzeczywistości, jaka wykazały- u 
stępnie prawybory do senatu, nie 
widzą tej rzeczywistości, jaka wy­
tworzyła się wskutek * uchwalenia 
przez wszystkie ugrupowania opo­
zycyjne hasła niepójścia do wybo­
rów.

Żadne z tych zjawisk nie zdo­
łało otworzyć oczu tym istotnym 
partyjnikom obozu BBWR na rze­
czywistość przedwyborczą, na to, 
jakie przemiany w psychologji 
• społeczeństwa wywołała gospodar­
ka lat ostatnich i dokąd ta gospo­
darka doprowadziła obywateli.

Piszą więc, że „front bojkotowy 
zapadł się jak domek z kart", że 
„partyjnictwo" zostało rozgromio­
ne, a obywatele na sam widok kan­
dydata na posła czy byle hubka 
sanacyjnego, z radości rzucają się 
w objęcia.

Do rozumu i przekonania sa- 
natorów nie przemawia zupeł­
nie fakt, że zaledwie 30—60 pro­
cent „elitarjuszy" brało udział w 
prawyborach, a reszta pomimo na­
cisku w wyborach tych udziału nie 
brała. Nie przemawia do przeko­
nania tych panów i to, że do reje­
stracji wyborców do senatu musia­
no wprost naganiać uprawnionych, 
bo sami, z własnej nieprzymuszo­
nej woli iść nie chcieli.

Nie widzą ci partyjnicy sanacyj­
ni, nie widzą sekretarze i preze­
si BBWR, że społeczeństwo i to, 
które stoi po przeciwnej stronie, i 
to, które z musu nosić musi legity­
macje przynależności do BBWR, 
dawno ma aż nadto dosyć tych 
wszystkich wyczynów bezideo 
wy eh, bezprogramowych i bezsen- 
sowycli, które na grzbiecie społe­
czeństwa od lat kilku się urządza.

Wystarczy zapytać się pierwsze 
go lepszego nauczyciela, pierwsze­
go lepszego urzednikn. czy człowie­
ka, zależnego od sanacyjnego par-

tyjnictwa, co sądzi o BBWR, by 
zorjentować się o tern, gdzie są te 
masy, które „pociąga" za sobą 
„ideologja" BBWR.

Nadchodząca niedziela, dzień 
wyborów do sejmu, jest dniem, 
który wywołuje wielkie zdenerwo­
wanie wśród obozu BBWR, dniem 
o którym myślą ze strachem.

Tymczasem sypią się gromy na 
tych wszystkich, którzy postano­
wili nie brać udziału w wyborach, 
sypią się gromy na „partyjników" 
za uchwały bojkotowe.
. I tu znowu przypomnieć trzeba 

ultrapartyjnikom z BBWR to, co 
sami głosili w 1930 r., w czasie u- 
zupełniających wyborów do prze­
szłego sejmu, a co według ich ów­
czesnego zdania pię było artyp̂ ,. 
stwowem wystąpieniem. Nie kto 
inny jak tylko obóz sanacyjny rzu-

cił wówczas hasło bojkotu wybo­
rów, i to w kilku okręgach na kre­
sach Wschodnich, w okręgu sando­
mierskim i gnieźnieńskim.

I wówczas to bojkot, ogłoszony 
przez obóz sanacyjny, był rzeczy­
wiście wystąpieniem antypaństwo­
wemu bowiem w kilku dkręgach 
kresowych wskutek unieważnienia 
list polskich, weszli do sejmu sami 
tylko Ukraińcy.

Czegóż więc wykręcać kota o- 
gonem, czego w zaślepionym szale 
„monopartyjnym" rzucać gromy, 
czego wykazywać swój strach 
przed tern, co nieuchronnie zbliża 
się, i co niesie zagładę obozowi, 
który wyrósł na nieprawości i nie­
prawością pasożytuje na organiz­
mie społeczeństwa.

To, co ma być — przyjdzie. Wa­
jsze wymyślania, wasze pieniackle 
I gromy na nic się zdadzą. Gł.

Z fro n tu  wyborczego
SWOI MIĘDZY SOBĄ.

Prasa sanacyjna twierdzi, że nie 
ma walk pomiędzy kandydatami, że 
przebieg akcji wyborczej jest „spokoj­
ny i harmonijny", że wybory odbędą 
sie „bez kłótni i awantur".

Wobec tak śmiałego twierdzenia 
nic pozostaje nam nic innego, jak po­
dać to, co sie dzieje na podwórku sa­
nacyjnym.

Na Śląsku Cieszyńskim pomiędzy 
kandydatami znalazł sie jeden jedyny 
legionista, p. Józef Pionka ze Zbytko- 
wa i to na 5-tem miejscu, które to 
miejsce dla legjonisty wobec zachłan­
ności mandatowej sanatorów z XII 
brygady jest beznadziejne. Nie wiec 
dziwnego, że p, Płonka czuje sie tem 
pokrzywdzony i w oficjalnym orga­
nie Komitetu Wyborczego Niepodle­
głościowców — „Brygada Śląska" z 
dnia 1 września tak pisze:

„Bywały wybory w poprzednich la­
tach; biły sie miedzy sobą Poszcze­
gólne partje polityczne, ale to, co 
sie dzieje, przechodzi dotychczasowe 
praktyki. Dawniej w poszczególnych 
partjach czy grupach pocichu wytar­
gowano sie miedzy sobą o mandaty — 
i grupa taka występowała nazewnątrz 
karnie — nie było żadnych wyskoków. 
Obecnie nietylko miedzy poszczegół- 
nemi grupami są tarcia, ale nawet w 
łonie poszczególnych grup istnieje 
rozdrobnienie. Każdy ciągnie w swo­
ją stronę, każdy zakulisowo zabiega 
u różnych czynników o mandat, kła­
nia sie w pas na prawo i lewo. Ryje 
sie w niemoralny sposób w organiza 
cjacli pod poszczególnymi ludźmi, by­
le .tylko za wszelką ceną pozbyć 
konkurentów- Robi to wszystko wra­

żenie stada, które biegnie do koryta, 
chcąc sie doń dostać za wszelką cene. 
Zjawiło sie wielu „dowódców'" mas, 
którzy imieniem tych mas zabierają 
głos, decydują, przyrzekają, a masy, 
jak stada baranów, dają sie często 
wbrew swej woli, teroryzować, albo 
widząc, że akcja tych dowódców nie 
ma na celu ich dobra, a głównie osobi­
sty interes, obojętnieją i prawią, że nie 
interesują sie tym, kto je będzie re­
prezentował. Ogarnia je apatja. A 
czy to dobrze? — wszak chodzi o to, 
by ludność wzięta udział w wybo­
rach".

KLIKA GROSZCROBÓW.
Ale p. Józef Płonka, major rezer­

wy, kawaler „Yirtuti Militari", wielo­
krotnie odznaczony, i — wreszcie sa­
nacyjny kandydat na posłańca — 
bronić sie musi przed krecią robotą 
słowami:

„Nieuczciwi agitatorzy chodzą po 
wsiach i opowiadają, że obywatel 
Płonka zrzekł sie kandydowania. Jest 
to wierutne kłamstwo! Kłamstwem, 
demagogją walczą ci, którzy przecież 
chcą uchodzić za ludzi, niosących nam 
zbawienie".

O kandydatach pisze p. Płonka w 
artykule, który jest odpowiedzią sa- 
nacyjm j „Polsce Zachodniej":

„W notatce „Pod światło" „Polska 
Zachodnia" z dnia 25 sierpnia usiłuje 
„gromić" nasze pismo za omawianie 
osób kandydatów. Darujcie, panowie, 
ale dla nas nie jest miarodajną kan­
dydatura zawodowego próżniaka, nie­
uka i analfabety politycznego tylko 
dlatego, że forsowany był na kandy­

data do Sejmu przez blisko stoją­
cych sobie ludzi. To, co czynimy, czy­
nimy w pełni świadomości dla dobra 
Rzeczypospolitej i w myśl słów pre- 
mjera Sławka, że różnym kombinato­
rom, karierowiczom i niesumiennym 
Politykom należy 20 groszy wetknąć 
w zęby i kopnąć. Atmosferę duszną 
klik dawniej politykierskicli, a dziś 
groszorobów, należy bezmiiosiernic 
tępić. Służymy autorowi notatki ol­
brzymim mater jąłem dowodowym » 
„działalności społecznej" niektórych 
panów".

Tak piszą swoi o swoich!

I co, niema walki partyjnej? Czy 
to nie są kłótnie i awantury miedzy 
kandydatami na posłańców?

Zdrajcom
ku pamięci

Zdrajcy, którzy przed paru ty­
godniami wystąpili ze Stronnictw  ̂
Ludowego, ostro występują na ła­
mach swojego pisma przeciwko u- 
chwałom bojkotowym Kongresu 
Stronnictwa Ludowego.

Nie pamiętają ci zdrajcy, że za 
uchwałą tą głosowali i sami i wszy­
scy delegaci przybyli na Kongres.

Nie pamiętają, że stanowiskp 
Kongresu w sprawie wyborów by­
ło zdecydowane i jednolite.

Anglja rozciągnie 
mandat nad Abisynią

iWi kołach abisyńskich rozpow­
szechniana jest pogłoska, iż Wiel­
ka Brytanja otrzymać ma mandat 
(prawo opieki) nad Abisynją, co 
ma być najlepszym sposobem zara­
dzenia rozpaczliwej sytuacji.

Można sobie wyobrazić, jak ol­
brzymie obawy wywoła ta wiado­
mość we Włoszech. I kto wie, czy 
nie jest obliczona na. to, aby zmu­
sić Włochów do ustępstw w przed­
dzień zgromadzenia Ligi Narodów.

Jngosłnwja przeprowadź 
gruntowne oddłużenie 

rolnictwa
Rada Ministrów w Białogro- 

dzie powzięła uchwałę, mocą której 
mają ministrowie rolnictwa, spra­
wiedliwości oraz przemysłu i han­
dlu do dnia 1 października plan 
całkowitego oddłużenia rolników 
jugosłowiańskich. Jako zasadę 
przyjęto, że oddłużenie będzie prze­
prowadzone indywidualnie, zależ­
nie od sytuacji finansowej dłużni­
ka. (PAA.y ’
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Groźne rozruchy chłopskie
Wielkie -wydarzenia, na które za- 

3si się -w Afryce, zgon królowej bel- 
ijskiej, a także i nasze wybory spra- 
ily to, że nie zwrócono większej u- 
agi na wypadki, jakie w dniach o- 
;atnich rozgrywały się na terytorjam 
aństwa litewskiego.

Mamy na myśli strajki targowa i 
iburzenia, które wybuchły na tere- 
ie kilku powiatów Litwy i wywołały 
rwawe starcia policji z chłopami, 
rzyczem padło kilkunastu polic:an- 
5w, a wielu chłopów powędrowało za 
raty więzienne.

Zaczęło się właściwie od sabotażu 
argów. Chłopi przestali dowozić ży- 
raość do miast, a tych, co wbrew u- 
hwałom jechali na targi, zatrzymy- 
rawano i bito niszcząc przy sposob- 
LOŚci wiezione produkty.

Rozpoczęło się od paru gmin, ale 
liż po tygodniu ruch ten ogarnął kil- 
:a powiatów, co świadczy o poważ- 
tych rozmiarach zaburzeń, bo prze­
leż terytorjum Litwy, to obszar nie 
riele większy od województwa Y/ileń- 
kiego. 1 i

W końcu doszło do krwawych starć 
i policją, do przelewu krwi,' a władze 
wojskowe musiały wydać zarządze- 
ńa, świadczące o tern, że rząd litewski 
)ynajmniej nie lekceważy i poważ­
ne się liczy z możliwością dużych 
liespodzianek.

Wojska do likwidacji zaburzeń je- 
jzcze nie używano i wątpliwe jest, ozy 
sos tanie ono użyte, bo zachodzi oba- 
iva, iż żołnierze mogą odmówić strza,- 
tu do tłumów! włościańskich, zmuszo­
nych do wystąpień nędzą, jaka ogar- 
oia coraz szerzej wieś litewską. A nę­
dza ta nie jest mniejsza jak u nas.

Ojciec św. o roli 
harcerzy

Papież przyjął na audjencji 
r̂upę katolickich skautów z Pary­

ża, bawiących w Rzymie w państ­
wowym włoskim obozie Mussolinie 
go. W przemówieniu swem Oj­
ciec św. podkreślił, że tak jak 
dawniej wywiadowcy, którzy zba­
dawszy drogę, prowadzili wojska 
— winni oni dobrym przykładem 
wskazywać innym, jak trzeba byó 
do brym kat. lidem.

Mazda wojna jest
klęską dla rolnictwa

Alarmy wojenne, jakie ostatnio 
obiegają cały świat, winny być ba­
cznie śledzone przez rolników. U- 
tarło się przekonanie, że każdy wi­
nien się tym interesować, a nie rol­
nicy. Otóż — czem jest wojna dla 
rolnictwa, świadczą o tern wiado­
mości, jakie otrzymujemy z Parag­
waju. Trzyletnie walki z Boli w ją o 
„Gran Cbaco“ spowodowały, że 
wojna najwięcej odbiła się na rol­
nictwie. Stan zwierząt domowych 
tak zmalał, że obrotów prywatnych 
prawie wcale nie było, gdyż woj­
ska zabierały wszystko na swoje 
potrzeby. Brakło rąk do pracy, 
wskutek ciągłych mobilizacyj. W 
dodatku panująca posucha przy­
czyniła się też, że zbiory spadły po­
ważnie. Szczególnie odbiło się na 
plantacjach tytoniowych, z których 
nawet połowy normalnej produk­
cji nie zebrano. Produkcja trzciny 
cukrowej spadła z 9.000 ton do 
3*500 ton. Zbiór paszy, wskutek po­
suchy, wypadł katastrofalnie. Rol­
nictwo paragwajskie poniosło du- 

jze straty i nic dziwnego, że zawar­
łby pokój powitało nietylko z ulgą, 

1 i-n rlośoio _ rPA AY

Z nastrojów chłopskich na Litwie 
które są zdecydowanie przeciwne dzi­
siejszym dyktatorskim systemom tam 
panującym, widać jasno, że jeżeli po­
litycy litewscy, a przedewszystkiem 
prezydent Smetona, nie zdobędą się 
na radykalną zmianę kursu, jeżeli nie 
zaniechają naśladowania „dyktator­
skich4* metod sprawownia rządów, cze­
ka ich szereg niespodzianek, a pań­

stwo litewskie może się znaleźć w o- 
bliczu poważnych wstrząsów.

Niestety nic nie wskazuje na to, 
by ludzie, rządzący dziś Litwą myś­
leli więcej o losach narodu i kierowa­
li się nietylko chęcią utrzymania się 
za wszelką cenę u steru władzy.

Zresztą tak samo jak to i gdziein­
dziej bywa.

kościoła katolickiego w Niemczech' o- 
gromnie wzrosła, przyczem nskarża 
się na propagandę antyreligijuą w 

literaturze, zakaz zgromadzeń o cha­
rakterze religijnym poza obrębem ko­
ściołów, ograniczenie wolności pra-
sy‘ -  ; ,t V ’

Dzieło odrodzenia narodu niemiec-, 
kiego — wywodzi list pasterski —, 

uda się wówczas jedynie, gdy zostanie 
oparte na epoce religji chrześcijań­
skiej. Jeśli ustawy państwowe staną 
w sprzeczności z prawem przyrodzo- 
nem i boskiem, wówczas należy bar­
dziej słuchać Boga, niż ludzi.

List biskupów porusza też sprawę 
ustawodawstwa rasowego i oświadcza 
żo ze stanowiska moralności byłoby 
rzeczą fatalną, gdyby małżeństwo trak 
towano wyłącznie pod zachowania ra­
sy. Dalej odpiera kategorycznie za­
rzuty, jakoby moralność chrześcijań­
ska miała spowodować upadek kul­
tury niemieckiej. Jeśli chodzi o za­
rzuty przeciw katolicyzmowi polity­
cznemu, to biskupi niemieccy oświad­
czają, że nie można byó w; domu chrze 
ścijaninem, a na ulicy poganinem. 
Zarzut o katolicyzmie politycznym 
może wywrzeć wrażenie tylko na lo­
dzi bezkrytycznych, którzy nie pyta­
ją dlaczego mówi się tylko o sługach 
kościoła, wtrącających się rzekomo w 
sprawy państwa, a nie o politykach, 
wkraczających w dziedzinię spraw ko­
ścielnych.

Konferencja biskujów w Fuldzie 
wystosowała do kanclerza Rzeszy me­
moriał, w którym zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo nadużycia nowych 
haseł, na ograniczenie swobody koś­
cielnej oraz na ucisk sumień chrześ­
cijańskich.

List pasterski wzywa ludność ka­
tolicką Niemiec do zachowania spoko­
ju. W sprawie projektów uniezależnię 
nia katolicyzmu niemieckiego od Rzy­
mu, odpowiedź biskupów brzmi: „O 
ile przestaniecie być wyznania rzym­
sko-katolickiego, nie będziecie *;/cale 
katolikami. Nauka o prymacie jest ar­
tykułem wiary i w tej sprawie niema 
kompromisu44.

„Nie jesteśmy przejęci troską o 
nasz kościoł, ale wielką troską Napawa 
nas los naszej ojczyzny. Kościół poko­
nał stare pogaństwo i nie pozwoli się 
również opanować nowemu — kończą 
biskupi.

Z frontu wyborczego
ZACHODY KOŁO MANDATÓW.
Warszawski ,Nasz Przegląd4 o zbliża 

jących się wyborach pisze co nastę­
puje:

„W kawiarni Europejskiej wytwo­
rzył się cichy, niezalegalizowany zwią 
zek kandydatów na posłów uzupełnio­
ny kadrami przyszłych senatorów. 
Nie mówią ze sobą o własnych man­
datach, ale o ludziach, którzy decydu­
ją. Ten powołuje się na b. senatora 
Barańskiego, tamten przysięga, że de­
cyduje tylko dyrektor departamentu
politycznego, inni wierzą w podsekre­
tarza stanu Prezydium Kady Mini­
strów.

Jak pięknie kłaniają się panu mi­
nistrowi Spraw Wewnętrznych, który 
czasem w godzinach wieczornych zja­
wia się w kawiarni.

Do Warszawy przybywają delegat 
cje regjcnalne i domagają się w imie­
niu ludności miejscowej wybrania lub 
nominowania takiego lub innego se­
natora i ci naiwni również nie rozróż­
niają subtelnej różnicy między wy­
borem a nominacją. Kandydatów o- 
garnia przełażenie, że w chwili ostat­
niej zdarzyć się może nieszczęście: 
wyborca może na ser jo zadeoydowaói 
o kandydatach, a wtedy przepadną 
wszyscy44. ł

m is

H ańba zdrajcom
W powiecie lubelskim sanacja dla 

ratowania siebie i dla pociągnięcia do 
głosowania chłopców — wystawiła na 
pierwsze miejsce pana Andrzeja Ko­
tara — i mówi: patrzcie, przecież to 
chłop, przecież to wasz człowiek. 
Chodźcie do urn!

A my odpowiadamy: Precz z nim!
To chłop, który podle zdradził na­

sze zaufanie! To chłop, który wolał 
pójść na lep mandatu, niż walczyć ra­
zem z nami o nasze prawa i naszą 
godność.

I dlatego niech idzie od wsi do wsi, 
od chałupy do chałupy mocny głos: 
Precz ze zdrajcą Koterem! Ar i 
głos chłopski nie może paść na czło­
wieka, który załamał się i poszedł za 
mandatem.

Pan Koter do ostatniej chwili 
obłudnie zwodzi nas, opowiadając, że 
sanacja wysunęła go bez jego na to 
zgody. Posunął nawet swoją nie­
smaczną przebiegłość tak dalece, że 
dał nam piśmie do ogłoszenia w pra­
sie oświadczenie, że nie będzie kandy­
dował — a pocichu prowadził w. tym 
samym czasie jndaszowskie rozmowy 
z sanacją i zgodził się, aby stać na 
czele sanacyjnej listy. Niech chłopi 
dadzą właściwą i godną odpowiedź tej 
„ozdobie44 sanacyjnych kandydatów!

Niech każdy świadomy i uczciwy 
chłop dopilnuje wszędzie wykonania 
jednomyślnej uchwały ostatniego 
Kongresu Stronnictwa Ludowego!
Zarząd Powiatowy Stron. Ludowego 

w Lublinie.

P rzed  w yb oram i

Sanator: „Można pęknąć z gniewu! Pies, kot się tern nie interesuje... Że­
by chociaż ktoś zdarł kawałek plakat u... Nawet i to nie...

wmm

Echa przemówienia Ojca św.
Ojca Św.Przemówienie Papieża wywoła­

ło silne wrażenie w całym świecie.
Koła watykańskie zdają sobie 

sprawę z politycznego znaczenia 
przemówienia Ojca Świętego. Prze 
mówienie to zostało ogłoszone w 
całości na łamach. „Osservatore Ro- 
mano“ w języku francuskim.

Liczyć się należy obecnie z mo" 
żliwością reakcji rządu włoskiego 
na przemówienie Ojca świętego. 
Przemówienie to jest w obecnej 
chwili mocno nie na rękę rządowi 
włoskiemu.

Przemówienie Ojca Świętego w 
Anglji przyjęte zostało niezmier­
nie gorąco. Prasa angielska wska­

zuje, że słowa U.ica Sw. noszą w 
sobie ślady lapidarnej wielkości. 
Problem wojny sprawiedliwej 
niesprawiedliwej, który od wieków 
zajmuje kościół katolicki, został w 
przemówieniu tern ujęty niezwykle 
jasno.

Papież Pius XI. zaznaczył, ze 
Włochy nie wyczerpały wszyst­
kich sposobów utrzymania pokoju 
i porozumienia z Abisynją. Nie 
wiadomo, czy przemówienie Ojca 
św. ma na celu podkreślenie woli 
pokoju, jaka ożywia Watykan, czy 
również wyraźne zaatakowanie rzą 
du włoskiego.

List pasterski biskupów niemieckich
przeciwko neopoganizmu hitierowsKiemu

W niedzielę, dnia 1 bm. na obszarze! którego treść przyjęto na konferencji 
całych Niemiec odczytano z ambon j w Fuldzie. 
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Gdańsk wciąż warcholi
Z polecenia centrali kontroli 

obrotu dewizowego firmy gdań­
skie zobowiązane są zgłaszać za­
potrzebowanie na waluty zagra­
niczne na okres najbliższy na 
specjalnych formularzach.

Obecnie firmy te otrzymały 
przydział dewiz, jednak pod wa- 
runkiem, że szereg artykułów win­
ny one zakupywać tylko w Gdań­
sku. Chodzi tu przeważnie o wyro­
by. które dotychczas sprowadzane 
były przeważnie z Polski. Wobec 
tego odbiorcy towarów polskich w 
Gdańsku nie mogą zamawiać tych 
wyrobów u swych dawnych pol­
skich dostawców.

*
Syndykat Dziennikarzy Pol­

skich w Gdańsku złożył senatowi 
wolnego miasta protest przeciwko 
użyciu przez prezydenta senatu 
Greisera w jego ostatniej mowie

na posiedzeniu Yolkstagu wyra­
żeń obraźliwycli pod adresem ko­
respondentów prasy polskiej w 
Gdańsku.

*
Komitet prawników, którzy z 

polecenia min. Edena, sprawo­
zdawcy spraw gdańskich w radzie 
Ligi Narodów, studjowali skargi 
organizacyj gdańskich z powodu 
petycji katolickich i innych w wol- 
nem mieście przeciwko naruszeniu 
przez obecny senat obowiązującej 
konstytucji, zakończyli swoje pra­
ce.

Komitet prawników stwierdził 
w szeregu wypadków, że obecne 
władze gdańskie dopuściły się 
istotnie pogwałcenia konstytucji, 
niemniej jest wątpliwe wobec kry­
zysu abisyńskiego, czy rada Ligi 
Narodów zwróci dostateczną uwa­
gę na sprawy gdańskie.

Dwa groźne terminy dla rolnictwa
Pomimo lekkiej poprawy na 

rynku zbożowym, dzisiejszy poziom 
cen na zboża daleki jeszcze jest od 
poziomu przedżniwnego a od po­
ziomu opłacalności dzieli ogromna 
przestrzeń.

Ceny trzody chlewnej podsko­
czyły w okrasie ostatnich dwóch 
miesięcy bardzo znacznie, cóż kie­
dy w obecnej chwili rolnicy nie 
posiadają nierogacizny na sprze­
danie.

A tymczasem zbliżają się nie­
uchronnie dwa terminy groźne*.

1-go i 15-go października. Termin 
pierwszy jest terminem amortyza­
cyjnej raty oddłużeniowej, a właśei 
wie 2-ch rat, gdyż ratę kwietniową 
br. zapłaciło zaledwie 5—10 proc. 
rolników. W dniu 15 października 
zaś trzeba będzie płacić podatki.

Wobec tej katastrofalnej kon. 
junktury w rolnictwie istnieją 
wielkie obawy, że wzmoże się na 
jesieni ruch licytacyjny, boć rzad­
ko który rolnik będzie mógł prze­
brnąć obronną ręką te dwa termi­
ny.

Wszyscy pod broń
Odezwa rządu abisyńskiego

Widząc z ciągłych zapowiedzi Mu- 
ssoliniego, iż wybuch wojny z Wiocha 
mi może nastąpić lada dnia rząd ubi- 
syński wydał, polecenie, aby wszyscy 
mężczyźni, nie posiadający zająć, zo­
stali pociągnięci do służby wojskowej 
lub do służby pomocniczej w Czerwo­
nym Krzyżu.

Ludność została ostrzeżona przeciw 
ko napadom powietrznym, oraz wez­
wana do podjęcia odpowiednich środ­
ków ochronnych. Addis Abeba przed­
stawia widok obozu warownego. Nie­
mal wszyscy cudzoziemcy gotują się

do wyjazdu. Ulicami miasta przejeż­
dżają transporty wojsk i amunicji w 
kierunku dworca kolejowego. Poste­
runki policyjne zostały wzmocnione.

Zapasy żywności, w związku z prze 
widywanem przeciążeniem linji kole­
jowej są gromadzone z pośpiechem. 
Bank Abisynji wydał zarządzenie 
zwrotu udzielonych pożyczek w ciągu 
dni 1. Oczekiwane jest ogłoszenie mo­
ra tor jum.

W razie gdyby rokowania genew­
skie nie dały wyników, charge d‘af- 
faires Abisynji w Paryżu zostanie od­

wołany do kraju i obejmie dowódz­
two jodnego z korpusów armji. Kola 
rządowe prostują wiadomość, jakoby 
Japonia dostarczyła znacznej ilości 
broni Abisynji.

W stolicy abisyńskiej liczą się z 
możliwością zmobilizowania 500 tysię­
cy żołnierzy.

Z dotychczasowego stanu zarządzeń 
przygotowawczych należy wniosko­
wać, że naf roncie południowym abi- 
syńskie pozycje defensywne bronić 
będą głównego środka oporu koło Ha- 
rar. Garnizon tamtejszy został ostat­
nio ponownie poważnie wzmocniony 
zarówno oddziałami wojska, jak nowo 
czesnym sprzętem wojennym.

WyroK śmierci przy 
pomocy trucizny

Z Tallina donoszą, że w głów- 
nem więzieniu tamtejszem straco­
no onegdajszej nocy przez podanie 
trucizny głośnego mordercę, Karo­
la Otsa.

Jest to w ciągu ostatnich kilku 
tygodni druga egzekucja przy po­
mocy trucizny. Estońska procedu­
ra kama pozostawia skazanemu na 
śmierć prawo wyboru między 
stryczkiem i trucizną. Skazaniec, 
który wybrał śmierć przez otrucie, 
otrzymuje kubek metalowy, napeł­
niony rozczynem, w którym znajdu

je się 0,005 grama cjanku potasu 
oraz substancja znieczulająca zmy* 
sły, smaku i powonienia.

Egzekucje te odbywają się zaw« 
sze w nocy. Skazaniec, który nie 
wypije podanej trucizny, zostaje 
tego samego dnia rano powieszony.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 6-gc września 1935 r. -— Płacono złotych za 100 kg:

Pszenic®
Warszawa
17,00-17.50

Poznań
16,25-16,75

Kraków
17.00-17.25

Bydgoszcz
15.00—15,50

Zyto 12,00-12.25 12,00-12,25 13,00-13,25 12,00-12,25
Jęczmień 12,25-13,75 12,75-14,25 12,50-13,00 13,50—14.00
Jęczmień brow. —.— —.— —t— —,— — f— 15.50-16.00
Owies 13,75—14,25 13,75-14,25 12,50-13,00 14,00—14,50
Maka pszen.65% 23,00—25.00 26,00-27,00 28,50—29.00 22.00—23,00
Maka żytnia 65% 20,00—21 00 17.25-18,75 21.50—22,00 16,50—17,50
Otręby pszenne 9,00- 9,50 9,00— 9,75 8,25- 8,75 8,75- 9,25
O+ręby żytnie 8,00— 8.50 9,50-10,00 8,25- 8.75 9.00— 9.50
Rzepak 34,50-35,50 32,50—33,00 33,00—34,00 . 33,00-35,00
Groch polny 22,00—24,00 25.00—27.00 23,00 25.00 21.00-28,00
Kuchy rzepak. 12,00-12,50 13,50—13,75 14,00 15,00 13,00—13,75
Kuchy lniane 16,00—16,50 17,50-17,75 20,00 20,50 18,00—18,50
Ziemniaki jad. 4,00 4,50 3,50- 4,00 4,50 5,00 4,50- 5.00
Gryka

1/75— 2,00Słoma luźna —
Słoma prasow. « —i—1 2,25— 2,50 ~ 9~  — —
Siano luźne 5,50- 6,00 $
Siano prasow. 6,00- 6,50 JUU* • "*i

ooc?1C3ooo

Ceny żyta zagranicą:

Berlin 36,46; Praga 28.31; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 9,18 
W artość dolara. > 5,27. «— W artość gram u złota: 5,92

YAL GIEŁGUD. (66
Autoryzowany przekład z angielskiego.

otaczające arenę walk i śmierci 
mężczyzn. Pierwszą wieść o ist­
nieniu Karoliny przyjął odrucho­
wo nieufnie, a nieufność ta jeszcze 
wzrosła, gdy ją zobaczył na własne 
oczy i zachwycił się jej urodą. Ale 
dziewczyna nie usiłowała ustosun­
kować się do niego flirtowo, jako 
kobieta, i okazała wytrwałość na 
trudy, godną weterana czy pionie­
ra. To go rozbroiło i zamieniło nie­

ufność w podziw. Lubił na nią pa­
trzeć i cieszył się jej towarzystwem 
Karolinę cieszyło zaś najwięcej to, 
że traktował ją jak równą sobie. 
Osiągnęli przyjaźne porozumienie, 
warte stu cywilizowanych, senty­
mentalnych flirtów. Zwierzali się 
sobie ze swoich zapatrywań i uczy­
li nawzajem wielu rzeczy, w dzień, 
w trakcie żmudnej jazdy po ka­
mienistych szlakach, w nocy przy 
ognisku. Konstanty rozpalał je 
zawsze w jakiemś ustronnem za­
głębieniu, żeby nie ściągnąć po­
ścigu.

Czwartego dnia po południu 
przyznał się, że zaczyna być nie­
spokojny. Minęli właśnie dłu­
gą karawanę, złożona z  ̂zaśli- 
nionych, uroczyście maszerujących 
dromedarów. Mongolska eskorta 
w baranich kożuchach popatrzyła 
nieufnie na dziwnych jeźdźców.

i

Konstanty wyglądał na Kozaka, 
lecz Karolina, która odrzuciła do­
kuczliwe wąsiki i bródkę, robiła 
wrażenie aktorki, przebranej za 
cygankę.

— Psiakrew, żeśmy się też na 
nich natknęli — rzekł Konstanty, 
oglądając się za karawaną. — Go­
towi naprowadzić na nas pościg.

— Więc boisz się pościgu'? — 
zapytała Karolina, która z właści­
wą sobie bezpośredniością prosiła 
go, żeby byli na „ty“. Przyjaźń to 
przyjaźń.

— Nie zdaje mi się, żeby Anza- 
rakhi zrezygnował... Policja czeska 
dostarczyła nam danych o jego 
sprawkach. Zdolny łotr. oho! 
Myślę, że przewróci cały Turkie­
stan do góry nogami, a nie da za 
wygraną. Prawdopodobnie wziął 
to sobie do serca.

— Czy jedziemy dalej?
Konstanty patrzył za znikają-

mi dromaderami.
— Nie chciałbym cię straszyć, 

ale w ostatnich latach nabrałem 
dziwnej intuicji. Mam niejako 
szósty zmysł, który mi zawsze sy­
gnalizuje, że coś jest nie w porząd­
ku. I teraz czuję, że jesteśmy ści­
gani.

— Więc co zrobimy?
— Co możemy zrobić? Szybciej 

jechać, nie, bo okulawimy konie. 
Skręcić z ubitego szlaku w góry — 
także nie, bobyśmy prawdopodo­
bnie zabłądzili i zginęli głodową 
śmiercią. Nie, pozostaje nam tylko 
jechać tak jak dotąd, a w razie 
czego stawić czoło pogoni. Najle- 
piejby było, gdybyśmy mogli u- 
strzeiić Anzarakhiego. Toby nas 
uratowało.

— Żal mi go... To niezły czło­
wiek.

Konstanty uśmiechnął się lek­
ko.

— Trudno, przykro mi, ale nie 
będę go oszczędzał.

— Mus to mus — rzekła Karo­
lina. — Nie mam szczęśliwej ręki 
do przyjaciół. Ale nie bcćk ■płaka­
ła, jfeżeli podziurawisz Włocha.

— Bądź pewna, że o nim nie 
zapomnę. No, jazda! Żleby było, 
gdyby nas przyłapali na tej od­
krytej przestrzeni.

Jechali z godzinę w zupełnem 
milczeniu. Dzień był okropnie li­
pa lny i bezwietrzny. Szlak -wił sie 
pod , górę. Kopyta końskie dzwo­
niły o kamienie i osuwały się po 

(Dalszy ciąg nastapijl

i
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Mowy sHandal finansowy w Francji
Policja w Lyon we Francji are­

sztowała dyrektora miejskiego u- 
rzędu budowlanego we Yilleurban- 
ne, niejakiego Aleksandra Yincen- 
t‘a, który zdefraudowal w przecią­
gu trzynastu lat około dziesięć 
mil jonów franków. Oszustwa Yin- 
centa wyszły dopiero teraz na jaw, 
gdy nowy burmistrz przeprowa­
dził rewizję rachunków.

Metoda dyrektora Vincen‘ta by­
ła bardzo prosta. Adresował do

Dobry „Kawał“
Pewien oficer jugosłowiański, któ­

ry ze swoim ordonansem przyjechał 
do Monte Carlo, aby spróbować szczę­
ście przy ruletce, miał następujący
wypadek:

Miał szczęście i wygrał 150.000 fran­
ków. Ucieszony przybiegł do domu, 
obudził śpiącego juiż sługę i opowie­
dział mu o swem szczęściu.

Jakież było zdziwienie i rozpacz o- 
ficera, kiedy następnego dnia, obu­
dziwszy się, skonstatował z przeraże­
niem, że zniknął sługa wraz z wygra­
li emi pieniędzmi, pozostawiwszy; mu 
bilet powrotny i kilkaset franków,na 
zapłacenie rachunku w hotelu. ' /

Oficer o wszystkim zameldował po­
licji i smutny udał się w podróż do 
swego małego garnizonu. Jakież było 
wszak jego zdumienie, kiedy drzwi w 
jego domu otworzył m a. „buisz-zło- 
dziej”. 1 ź

swego biura fikcyjne rachunki i... 
wypłacał je sobie natychmiast z 
kasy. Ponieważ żadnej kontroli 
nie było, Yincent mógł przez dłu­
gie lata wykonywać swoje mal- 
werzacje bez żadnej obawy. W cią­
gu dochodzeń policja aresztowała 
także przyjaciółkę Yincenta, któ­
rej zakochany dyrektor podaro­
wał w krótkim czasie willę, dwa 
automobile i klejnoty w cenie 50 
tysięcy franków.

1

wiernego sługi
Okazało się, że sługa, bojąc się, że 

jego pan pójdzie i wygrane pieniąize 
przegra, wziął się na taki „kawał“, sy­
mulując kradzież.

Niepomyślny zbiór miodu
na ziemiach wschodnich
Organizacje pszczelarskie infor- 

mnją, że tegoroczny zbiór miodu, 
szczególnie na ziemiach wschodnich 
i centralnych, wypad! niepomyśl­
niê  Ńa {Wileńszczyźnie sytuacja 
êst tego rodzaju, że nie będzie mo­

żna wogóle miodu podebrać, a po- 
zatem z nastaniem chłodów trzeba 
będzie pszczoły podkarmiać.

[W transakcjach hurtowych1 ceny 
za miód jasny wynoszą po 250 zł. 
za 100 kg., za ciemny od 180 do 200 
zł., za wosk od 360 do 400 zł. za 100 
kg. — Zbiory na ziemiach połud­
niowo-wschodnich są dobre.

M igaw R i s

Zgoda w narodzie
Jesteśmy świadkami dziwnego 

przeobrażenia na naszej wsi. Gaś­
nie nienawiść klasowa. Wobec se- 
kwestratora wszyscy są równi...

„Słowo Wileńskie”.
Powstanie kiedyś w Warszawie 

wielkie panopticum — powiedzmy, ja­
kieś warszawskie Muzeum Tussand — 
i w niem, na miejscu poczesnem, sta­
nie w oszklonej galbocie woskowy pan 
z teczką pod pachą — sekwestrator....

Przełożeni i przełożone szkół, prze­
wodnicy wycieczek itd. będą przypro­
wadzali tam (przed owego woskowe­
go pana z teczką) niezliczone zastępy 
uczącej się młodzieży lub turystów; 
będą się codzień, przed oszkloną gablo 
tą, gromadziły Kaszuby i Hucuły, Ga- 
licjaki i Pomorzaki, mazowieckie Ant 
ki i śląskie Buce. Cicerone zasłę, o kra­
wędź pamiątkowej gabloty się wsparł­
szy, tak do zgromadzonych rzesz prze­
mawiać będzie:

— Widzimy w tej sali mnóstwo fi­
gur woskowych nadzwyczaj dobrze u* 
trafionych, prawie że żywych i wyo­
brażających różne znakomite osobi­
stości czasów dawnych, mężów stann, 
polityków, artystów, znakomitych 
zbrodniarzy, miljonerów, sekciarzy, 
urwisów, zboczeńców, arystokratów i 
doliniarzy. Widzimy tu głośnych po­
słów, atletów, sportmanów, lotników, 
królowe piękności, bohaterki procesów 
kryminalnych, terorystów, królów i 
trueicielkl... Ale najcenniejszym ek­
sponatem, prawdziwą perłą tego Mu-

Ujęcie . . 
bandy ludożerców 

na MaluKa
Od dłuższego już czasu luepomoiay 

ludność na wyspach Molukach (leżą­
cych między Celebes i Nową Gwineą) 
szczepy ludożerców, które z niebywa­
łą śmiałością rzucały się na ludzi i u- 
prowadzały ofiary, zabijane wśród 
najgorszych mąk i pożerane w głębi 
osad.

Gdy zuchwalstwo tych szczepów: 
przybrało rozmiary rozpaczliwej pla­
gi, przerażającej mieszkańców, wła­
dze holenderskie, do których wyspy 
należą, zmuszone były wreszcie wy­
stąpić zbrojnie urządzając wyprawę 
W głąb terenu. Istotnie udało się u- 
wieńczyć wyprawę pomyślnym rezul­
tatem. 134-ch ludożerców dostało się 
W ręce oddziału wojska- Równocześ­
nie przedsięwzięto środki ostrożności, 
aby zwalczyć kanibalizm drugiego 
szczepu, rzucającego się przeważnie 
na białych.

Niedawno padło ofiarą zwierzęcych 
instynktów tego szczepu trzech ame­
rykańskich turystów.

Rozkręcił 
szyny Kolejowe

i sam zawiadomił o tern policji.
Niezwykły wypadek zdarzył się w 

Kamieńsku pod Piotrkowem. Oto ro­
botnik kolejowy, 60-letni Tomasz Bu- 
gański, zameldował władzom, że na to 
rze kolejowym zauważył rozkręcone 
szyny. Dzięki natychmiastowej inter­
wencji, udało się zapobiec katastrofie. 
Jednocześnie policja wszczęła poszu­
kiwania za sprawcami zbrodniczego 
zamachu.

Tymczasem okazało się, że szyny 
rozkręcił... sam Bugański, który spo­
dziewał się, że dostanie nagrodę za 
Wiadomość o rzekomym zamachu, 
i Bugański skazany został za oszu­
stwo, które skończyć się mogło tragi­
cznie, na 8 miesięcy więzienia. -

I  znów o krok dalej...
Pierwszego lotu przy pomocy sił ludzkich dokonano w czwartek wieczorem 
na lotnisku Rezstock pod Frankfurtem. Pilot Diinweil przebył na specjal­
nie zbudowanym samolocie przestrze ń 175 metrów. Lot odbył się na wyso­
kości jednego metra. W piątek ponowiono próbę, przyczem tym razem pi­
lot przebył na tej wysokości przestrzeń 235 metrów. Samolot, zbudowany 
przez dypl. inżynierów Haeselera i Willingera, ma niewielkie rozmiary. 

Śmigło jego poruszane jest przy pomocy urządzenia pedałowego.

Radloprogram z Warszawy

Niedziela, 8. 9. — 9,03 Gazetka rol­
nicza; 9,15 Muzyka; 9,45 Dziennik po­
ranny; 10,05 Transmisja nabożeństwa 
i kazanie; 12,15 Poranek muzyczny; 
13,00 Fragment słuchowiskowy z ko­
medii „Karpaccy Górale”; 14,00 Z zio- 
mi chełmskiej” — fragment z książki 
Wł. Reymonta; 14,20 Muzyka salono­
wa; 15,00 Godzina rolnika; 16,00 Małe 
gosposie; 16,15 Muzyka; 17,40 Audycja 
muzyczna; 18,00 Recital skrzypcowy;
18.30 Słuchowisko Pt, „To musi zwy­
ciężyć!”; 19,25 Wiadomości sportowe;
19.30 Pieśni; 19,45 Nowości beletrysty­
czne; 20,00 Koncert wieczorny; 20,50 
Dziennik wieczorny; 21,00 Na wesołej 
yWowskiej fali; 21,30 Na bursztyno-

wem wybrzeżu — feljeton; 21,45 Wia­
domości sportowe; 22,00 Muzyka tane­
czna; 23,05 Muzyka.

Poniedziałek, 9. 9. — 6,30 Audycja 
poranna; 12,03 Dziennik południowy; 
12,15 Koncert muzyk ilekkiej; 13.00 
Fantazje operowe; 13,25 Chwilka dła. 
kobiet; 15,15 Przegląd giełdowy; 10.15 
Koncert ork. mandolinistów; 16,45 
Rekord światowy — skecz; 17,00 Zasa­
dy urządzania mieszkania; 17,20 Kon­
cert solistów; 17,50 Żywot jętki — po­
gadanka przyrodnicza; 18,00 Chór ,.We 
sola Piątka; 18,30 Listy od dzieci; 18,45 
Muzyka; 19,00 Skrzynka rolnicza; 
19,20 Koncert; 19,50 Pogadanka aktu­
alna; 20,00 Transmisja® podróży okrę­
tu „Piłsudski”; 20,30 Muzyka; 20,45

zeum — jest pan sekwestrator. Sekwe- 
stratorów; w Polsce współczesnej 
(rzecz będzie się działa prawdopodob­
nie w XXI. w.) tak samo, jak wilków 
rysiów i niedźwiedzi, już niema... Wice 
proszę się ze szczegółową uwagą przyj­
rzeć temu panu z teczką, żebyście póź­
niej, powróciwszy do domu, mogli o- 
powiedzieć swoim, jak też wyglądał 
ten głośny sekwestrator, którym niań­
ki straszą dzieci, o którym matki opo­
wiadają w dłngie jesienne wieczory...1

t
Publika będzie się gapiła na wo­

skowego sekwestratora, jak urzeczona 
i będzie panowała cisza. Wreszcie o- 
dezwie się jakiś głos:

— Najpokorniej przepraszam pana 
oprowadzającego... A kto też to była 
ta godna osoba, w o-tej szafie widnie­
jąca, w garniturze, jak mi się widzi! 
marengo?

Odchrząknie na to pan oprowadza­
jący i tak zacznie z namaszczeniem:

— Sekwestrator, tutaj przedstawio­
ny, dokonał w wieku 20-ym prac zai­
ste herkulesowych. Wiadomo wszyst­
kim, że w żałosnej spuściźnie po zabór 
cach wzięliśmy służebności, szachow­
nice, wielkie skłócenie dworu z chatą 
i wielką nienawiść klasową, jątrzącą 
stan rolniczy... Owóż próbowali Indzie 
dobrej woli, patrjoci, jakoś te sprawy 
załagodzić, zlikwidować... Nie szło! 
Obmyślili reformę rolną, nie porno- j 
gła... Zaczęli regulować służebności, 
scalać grunta — nie pomogło... Zaczęli 
szeroko rozwijać politykę osadniczą, 
wydawać ustawy, mające na wzglę­
dzie przedewszystkiem małorolnych' 
— na nic. 1

Przyszedł sekwestrator i w 10 la" 
dokazał tego, czego nie dokazali ani 
królowie polscy, ani sejmy, ani pre­
zydenci- Jak zaczął, z jednakową gor­
liwością, zabierać chłopskie i dwor­
skie krowy, chłopskie i dworskie ko­
nie, chłopskie i dworskie sprzęty, 
chłopskie i dworskie krescencje — po­
czuli się ludzie, na wsi siedzący, rap­
tem braćmi! Dziś padło na Wawrzoua 
Cebulę, a jutro na Zawoyskiego... Dziś 
wywiedli świnie Bartkowi Jusze, a 
jutro zabrali chlewnię księcia Zastu- 
payłły.„ Dziś przycisnęli Kubę Grulę, 
a jutro przycisnęli margrabiego Dela- 
hzdręgę... To taka się jedność zrobiła 
w naszym narodzie, taka solidarność, 
takie ogólne „równanie się” stanów, 
takie serdeczne „frontem do sekwe­
stratora” — że Polska, kraj warchol- 
ski, waśniami przeżarty, klasowo skłó­
cony, pieniaeki, stała się nagle krajem 
miłości bratniej! Prawda że i pow­
szechnej golizny... Ale tamto ważniej­
sze: Zgoda na wsi. Dalibóg, że waż­
niejsze!

Oto dlaczego, w naszem Muzeum, na 
naczelnem miejscu, widnieje nie Me- 
nelik, nie Kiepura, nie Zbyszko Cyga- 
niewicz, nie Marjanna Skrublińska, 
nie tata Tasiemka — jeno pari SE­
KWESTRATOR! Sęk.

(„Kurjer Warszawski”).

CHORA WĄTROBĄ
zatruwa organizm

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i wydzie­
laniu żółci powodują swego rodzaju zatrucie orga­
nizmu, a na  tem tle  szereg najrozm aitszych chorób, j

Zioła Magistra Wolskiego „B iilosa' zawierające j 
znane rośliny egzotyczne Combretum i Boldo, pobu- j 
dzają wątrobę do właściwej pracy oraz praw idło­
wego wydzielania żółci i powodują naturalne wy­
próżnienia. Stosują się przy cierpieniach wątroby 
i woreczka żółciowego (kamicy żółciowej).

Zioła ze znak. ochr. „Billosa* do nabycia w apte­
kach i drogerjaoh (składach aptecznych).

W ytw órnia M agister E, W olski, W a r s z a w a ,  
Złota 14. m. 1. (51?)

Dziennik wieczorny; 20,55 Obrazki z 
Polski współczesnej; 21,00 Mnzyka sa-1 
łonowa; 21,30 Wieczór twórczości Sta­
nisława Przybyszewskiego; 22,00 Kon* 
cert symfoniczny; 23,05 Muzyka. r A
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W iadom ości bieżące
S o b o ta ,  7 w r z e ś n ia  1035 r.

Sobota: Reginy
Wschód słońca: 4.54: zachód 18.13 

NiecJzriela: Narodź. N. M. P.
Wschód słońca: 4.56; zachód 18.10 

Poniedziałek: Sergiusza 
Wschód słońca: 4.58; zachód 18.08

Uporczywe zaparcie, katary gru­
bej kiszki, osłabione funkcje żołąd­
kowe, zastoina ogólna, przechodzą 
,przy używaniu rano i wieczorem po 
Szklaneczce naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józef a. Zalecana 
przez lekarzy.

* DZISIEJSZY NUMER GAZK- 
(fTY wydajemy w objętości 6 stron. 
(Zarazem dołączamy bezbłatny doda­
tek „GOSPODARZ I OSADNIK".
P '
W o je w ó d z tw a  c e n t r a l n e  * 1

ŚMIERĆ ROBOTNIKÓW PRZY
WYBUCHU PIECA CEMENTO­

WEGO.
W zakładach przemysłowych w 

Welicy pod Kielcami, nastąpił pod­
czas pracy z nieustalonej dotychczas 
przyczyny, wybuch pieca cementowe­
go. Wskutek wybuchu ponieśli śmierć 
robotnicy: Stefan Gajek i Jakób Cu- 
ryl, zaś Jan Dudek doznał bardzo cięż­
kich obrażeń i w drodze do szpitala 
zmarł.

Pozatem zostali ciężko ranni: Jan 
Gajek i Józef Okoń, których po opa­
trzeniu na miejscu przewieziono do 
"zpitala w Kielcach.

ZNACHOR OTRUŁ SWEGO 
KLIJENTA.

1 Do znanego w okolicy Płocka za­
mieszkałego w Brwilnie pod Płoc­
kiem znachora niejakiego Rachta, 
przybył Bolesław Łyżyński, lat 31, ze 
•wsi Ciechomice k. Płocka, cierpiący 
oddawna na owrzodzenie nóg i rąk.

; Znachor po zastosowaniu swoich

if f ia fo p o is k a .

OBERWANIE CHMURY 
NAD KOŁOMYJA.

Dnia 30 sierpnia nastąpiło oberwa­
nie chmury nad Kołomyją. Silna bu­
rza gradowa zniszczyła wiele sadów. 
Nastąpiło wyrwanie dużo drzew z ko­
rzeniami. W parku miejskim złama­
ny został stuletni jesion, burza rów­
nież zwaliła kilkanaście drzew, które 
upadły na przewody elektryczne, po­
wodując przerwanie linji. Grad wiel­
kości orzecha powybijał okna w wielu 
domach na peryferjach miasta. Szko­
dy są bardzo znaczne.

SAMOLOT ROZBIŁ SIĘ POD 
JAROSŁAWIEM.

.Podczas ćwiczeń dywizyjnych sa­
molot wojskowy, lecący nad wsią Za­
rzecze pow. Jarosław musiał lądować 
z powodu defektu.

Wskutek zmroku pilot nie mógł je­
dnak znaleźć odpowiedniego miejsca
do lądowania i samolot, zetknąwszy 
się mocno z ziemią, rozbił się na dwie 
odrębne części. Pilot i obserwator po­
nieśli obrażenia. Natychmiast prze­
wieziono ich do szpitala garnizonowe­
go w Jarosławiu.

Częstochowa żyje pod .wrażeniem 
cudownego uzdrowienia, jakiego 
przed obrazem Matki Boskiej na Ja­
snej Górze doznała niej. Engenja Pie­
trzak z Łodzi. Przybyła ona do Czę­
stochowy z pielgrzymką na ostatni 
odpust. Według zeznań naocznych 
wielu świadków, podczas modlitwy 
przed cudownym obrazem Pietrzalcó- 
wna zemdlała.

Kiedy po kilku minutach w lokalu 
pogotowia Czerwonego Krzyża odzy­
skała przytomność, zauważyła opad­
nięcie bandaży, któremi owinięte by-

UMORZONE ŚLEDZTWO PRZECIW 
MORDERCY PIĘCIORGA DZIECI.

Z końcem marca br. głośną była 
sprawa ohydnego mordu dokonanego 
we wsi Krzyż pod Tarnowem, gdzie 
fornal Stanisław Pypeć nożem poza­
bija! pięcioro własnych dzieci.

Pypeć, został poddany badaniom 
psychjatrów, którzy orzekli, że mor­
derca w chwili popełnienia czynu nie 
zdawał sobie sprawy z tego co robi.

Sąd mając wątpliwości co do obec­
nego stanu umysłowego Pypcia prze­
siał akta ponownie do Krakowa, gdzie 
dotąd przebywa Pypeć a to celem uzu­
pełnienia orzeczenia. Obecnie akta wró 
ciły do Tarnowa, przyczem biegli 
stwierdzili, że Pypeć jest bardzo nie­
bezpiecznym dla otoczenia.

Na podstawie orzeczenia biegłych 
sąd śledztwo umorzył przeciwko nie­
mu a w najbliższych dniach Pypeć 
zostanie umieszczony w jednym z za­
kładów dla umysłowo chorych. Tem 
samem sprawa Pypcia została zakoń­
czona.

ZAMACH NA SZKOŁĘ. .
W Połnicy pod Lwowem nieznany 

osobnik oddał do nauczyciela Stani­
sława Hołynicza 6 strzałów, ranił go 
a następnie podpalił budynek szkolny. 
Pożar ugaszono. Ciężko rannego nau­
czyciela przewieziono do szpitala we 
Lwowie. Dochodzenia w toku.

ło prawe ramię, a na miejscu ran, 
była zagojona blizna. Z dalszych o- 
świadczeń pątniczki dowiedziano się, 
że przez dłuższy czas leczyła się ona 
u trzech lekarzy w Łodzi, jednak bez 
widocznych skutków poprawy. Świad­
kami jest wiele osób z pośród pątni­
ków oraz siostry miłosierdzia, które 
opatrywały chorą.

Fakt ten cudownego wydarzenia 
wywarł ogromne wrażenie na tysią­
cznych rzeszach pątników, którzy w 
tym dniu byli na Jasnei Górze, i:

Cud na Jasnej Górze

„środków" zapewniał Łyżyńskiego o 
szybkim przyjściu do zdrowia. Łyżyń 
ski jednak w drodze powrotnej przed 
swoją zagrodą, wijąc się w boleściach 
zakończył nagle życie.

Powiadomiona policja wzięła zna­
chora w krzyżowy ogień pytań. Zna­
chor przyznał się narazie, że zrobił tyl 
ko smarowanie Łyżyńskiemu. Zna­
chor Racht, który już kilkakrotnie 
był karany za swoje znaehorskie prak 
tyki na terenie pow. gostynińskiego, 
został aresztowany.

WYPADEK MOTOCYKLOWY.
W Janowie Lubelskim na ul. Za­

mojskiej zdarzył się tragiczny wypa­
dek motocyklowy. Urzędnik urzędu 
Skarbowego Kazimierz Pieńkos, jadąc 
na motocyklu w stanie podchmielo­
nym, nagle stracił równowagę i prze­
wrócił się podczas dość dużej szyb­
kości. Pieńkos uderzył głową o ka­
mienie i doznał pęknięcia czaszki. — 
Stan jego jest beznadziejny. Moto­
cykl został rozbity.

WIEŻA RUNĘŁA -  DZWONY
' OCALAŁY.

W Borysławiu kolo Olkusza runę­
ła wieża na tamtejszym kościółku, 
zbudowana przed 300 laty. Katastrofa 
twywołana została podmuchami wich­
ru podczas burzy.

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
tlzwony znajdujące się na wieży oca­
lały, nie rozbijając się podczas kata­
strofy.

Ściany kościółka nadwerężone przez 
runięcie wieży, zabezpieczono przed 
ta waleniem.

Wspaniała manifestacja chłopów
Dnia 18 sierpnia Lr. w Brzys- 

kach, pow. Jasło, odbyło się po­
święcenie sztandaru ludowego. Ra­
no o godzinie 10-ej zebrała się licz­
nie ludność okolicy z muzyką, stra­
żą pożarną z Ujazdu, na drogach 
krzyżowych w Bizyskach, przyby­
ła delegacja ze sztandarem z Oso­
bnicy, następnie ruszono pocho­
dem do kościoła parafialnego w 
B rżyskach, gdzie ks. kanonik Paw­
łowski dokonał poświęcenia sztan­
daru. Po poświęceniu i nabożeń­
stwie pochodem udano się do o-

Tajemniczy 
dramat miłosny

Do majątku Laski w pow. ję­
drzejowskim przybyła jakaś ele­
gancko ubrana kobieta, prosząc o 
pomoc, gdyż ją postrzelono w po­
bliskim lesie. Z głowy nieznajomej 
sączyła krew. Po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy nieznajoma do­
dała, że postrzelił ją z nieznanych 
powodów jej przyjaciel, Walenty 
Stypa. Według dalszych relacyj, 
przybyłej, Stypa miał popełnić sa­
mobójstwo.

Policja znalazła rzeczywiście w 
lesie trupa mężczyzny, lat ok. 25, 
z raną postrzałową koło skroni. 
Przy zabitym żadnych dokumen­
tów nie znaleziono. Ze śledztwa 
wynika, że wymienieni postanowili 
popełnić samobójstwo, Policja, mi­
mo energicznych dochodzeń, nie u- 
stałiła prawdziwego nazwiska nie- 
znaiomei i przvczvnv samobójstwa

grodu Franciszka Madej czy ka, 
gdzie odbyło się pod golem nie­
bem olbrzymie zgromadzenie. Prze 
wodniczył Bawiec Andrzej z Jodło­
wy, zast. Jurkowski Stanisław z 
Brzysk, sekretarzował Szerlag An­
toni z Bierówki. Referował b. po­
seł Madejczyk, następnie przema­
wiali: Matysik Stanisław, Szerlag, 
Ziemski, deklamacje wygłosiła 
Konieczna Stanisława z Wróblo- 
wej. Uchwalono tesame rezolucje 
co w Osobnicy.

Sekretarz.

Holowania giełdowe
CENY BYDŁA I NIEROGACIZNY.

Lwów, 3. 9. Notowania za 1 kg ży­
wej wagi wg. Centralnej Targowicy 
w czasie od 26. 8.—1. 9.: stadniki I gat. 
48—52 gr; II gat, 42—45 gr; krowy I 
gat, 48—50 gr; II gat. 43—45 gr; DI 
gat. 30 gr; jałówki I gat. 56—58 gr; 
II gat. 52—54 gr; cielęta 58—65 gr; 
świnie tuczone 0,90—1,20 zł.

Lublin, 3. 9. Notowania giełdy mięs­
nej w Lublinie z dnia 2. 9. Płacono za 
100 kg żywej wagi loco Lublin: świnie 
słoninowe od 150 kg wzwyż a) 120—130 
zł; b) od 130—150 kg 108—120 zł; mięs­
ne od 110 kg wzwyż, a) 90—108 zł; b) 
poniżej 110 kg 78—88 zł.

SKÓRY.
Kraków, 3. 9. Notowania hurtowe 

skór surowych za 1 kg wg. Centrali 
Targów, w zł: wołowe 85 gr; krowie 
85 gr; jałowicze 85 gr; cielęce 4,00— 
6,00 zł za sztukę.

T

Sprawy organizacyjne
Stron. Ludowego

LIPNO. Powiatowy Zarząd statuto­
wy odbędzie się 15 września w Lipnie 
w domu p. Balcerowskiego, ul. Piłsud­
skiego 21. Początek zjazdu o godz. 12.

PŁOCK. Posiedzenie Zarządu Po­
wiatowego odbędzie się dnia 20 wrze­
śnia (piątek) w lokalu Sekretarjatn 
Stron. Ludowego o godz. 12-tej.
DO CZŁONKÓW STB. ŁUBOWEGO 

W POW. KAŁUSKIM.
Wzywam, ażeby wszyscy, którzy 

jeszcze nie mają opłaconej względnie 
wykupionej legitymacji S. L. za rok 
1935 — do dnia 15 września bezwzględ­
nie to uczynili.

Pamiętajcie o tym obowiązku!
J. Moskal, prezes.

BACZNOŚĆ WOJ. ŁÓDZKIE.
Prezydjum Ł. Z. M. W. komuniku 

je, że zapowiedziany Walny Zjazd O-2 
1 (Września br. nie odbędzie się, nato­
miast zwołujemy YII Walny Zjazd 
Delegatów w Łodzi na dzień 6 paź­
dziernika 1935 r. Bliższe szczegóły w 
następnych komunikatach. Odpowie­
dnie zawiadomienia będą też podane 
kołom przed 1 września.

Jednocześnie komunikujemy, że 
lcol. J. Baleerzak na zapowiedziane 1 
umówione terminy oraz na zaprosze­
nia. nie może wyjechać, gdyż powoła­
ny został na ćwiczenia wojskowe w 
czasie od 17 sierpnia do 15 września 
br. włącznie.

Lwów, 3. 9. Notowania skór suro­
wych według Centralnej Targowicy 
Miejskiej za 1 kg: bydlęce lekkie 75— 
85 gr; cielęce rzeźnickie 1,40—1,45 zł 
za 1 kg; końskie za sztukę, duże 10— 
11,50 zł, małe 7,00—8,00 zł.

MIÓD.
Warszawa, 26. 8. Cena miodu jas­

nego tegorocznej produkcji wynosi o- 
becnie w hurtowej sprzedaży od 2,20 
—2,50 za 1 kg loco skład odbiorcy, 
miód ciemny 1,80—2,00 zł.

Kraków, 26. 8. Podaż miodu dese­
rowego słabnie, płacono za 1 kg mio­
du deserowego zł 2.80 franko st. Kra­
ków.

^ r e s y  W schoelgige,

PIORUN ZABIŁ DWOJE LUDZI 
NA DRODZE.

W czasie szalejącej burzy na dro- 
dze Borki—Kuśniszcze (wojew. wo­
łyńskie), zostali zabici uderzeniem 
pioruna mieszkańcy wsi Kusniszcze. 
Mikołaj Kut i jego żona Marja.

Bydto i mięso
z dnia 5-go września 1935 r. 

Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi 
Warszawa Poznań

Woły wy tucz. 
Woły mięsiste 
Stadniki wytucz. 
Stadniki mięsiste 
Stadniki mierne 
Krowy wytucz 
Krowy mięsiste 
Krowy mierne 
Jałówki wytucz. 
Cielęta 
Świnie: 
ponad 150 kg. 
120—150 kg. 
100—120 kg. 
80—100 kg. 
ponad 80 kg.

86 64—70
70—78 54—60

78 60 —64
70-78 54—■ 58

— 40—44
86 60—66

65—70 52 —58
— 20 —22
— 64- 70

70—75 68—74
120 —137
105—120 114—•124
89—105 106—112

— 92—100
—* 84—90

W a r t o ś ć  p i e n i ę d z y :
1 funt szterl. angielskich zł 26,30 
100 franków francuskich zł 34,95 
100 franków szwajcarsk. zł 172,50 
100 franków belgijskich zł 89,30 
100 koron czeskich zł 20,80
100 guldenów gdańskich zł 100,00 
100 marek niemieckich zł 160,50*
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KAŻDEMU PRZYPADNIE NAGRODA!!!
kto nadeśle dobro rozw iązanie 4

fgf mussEmm e j a d  g ó B  n a P  u m e t  - e j a t s w  o n a r  o t k  8SESS5S3&EB
Za dobre rozwiązanie wymienionego wyżej przysłow ia przeznaczyliśm y celem zdobycia klijenteli 
___ ___________ ______ _______ n a s t ę p u j ą c e  n a g r o d y : .................. - *“

1 Nagroda M aszyna do szycia f i  7 Nagroda Ubranie nięsfcie
2 Rower m ęsk i •£: S«15 t. Obrazy olejne
3 II K ilim  150 a: 200 ;r. 16-20 „  Teezki skórzane
4 P aleton  f  21 -25 ,, Torebki dam skie
5 II Aparat radjow y H 26-35 „ Zegarki m ęskie
6 „ A parat fotograficzny g  36-50 „ K asety toaletow e

Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzielanie nagród odbędzie
się pod nadzorem notariusza w term inie o którym zawiadomi się na piśm ie. Nieznaczna opłata przesyłki 
na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy przesłać jak najprędzej, załączając ewentualnie znaczek pocztowy 

n .......... ...— — n a  odpowiedź, którą się w każdy m razie otrzym uje. Adresować : ...................................
N I E S P O D Z I A N K A ”  K r a k ó w  K row oderska 56/7

S E N S A C J A
SEZONU

Wszystkie najelegantsze francuski 
mają obecnie cerę o „matowym 
wyglądzie" — świeżą, śliczną, po­
zostającą bez połysku przez cały 
dzień, niezależnie od okoliczności!

Tajemnica polega na nowym spo­
sobie, w jaki najcieńszy puder prze­
siewany przez potrójne, jedwabne 
sita, jest zmieszany z Podwójną 
Pianką Kremową. Ten ostatni spo­
sób fabrykacji pudru — wynik kilku­
letnich dociekań francuskich che­
mików — został obecnie opatento­
wany przez firmę Tokalon. Przyczy­
nia się on do tego, że Puder To­

kalon, spreparowany według ory­
ginalnego francuskiego przepisu 
znakomitego paryskiego Pudru To­
kalon, trzyma się pięciokrotnie dłu­
żej, niż wszystkie inne pudry. Ani 
śladu połysku na nosie lub twarzy, 
nawet po wielogodzinnym tańcu 
w dusznej sali balowej, lub prze­
bywaniu na wietrze i deszczu.

Przekonaj się sama, jakim cu­
downym wynalazkiem jest „Pod­
wójna Pianka Kremowa". Jak cał­
kowicie odmienny od wszystkich 
innych pudrów jest Puder Tokalon, 
ponieważ jest on jedynym pudrem, 
opartym na tajemnicy „Matowego 
Wyglądu". Jeśli pragnie Pani mieć 
cudowną, fascynującą „matową 
cerę*', niech Pani kupi dziś jeszcze 
pudełko Pudru Tokalon.

Dom Wysyłkowy

ORYGINALNE PROIZkD
^MIGRENO-

NERV05IN"
6J15JW. M2I599 1 ZNAK FABR.

z KOGUTKIEM
uSA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
^ZASTOSOWANIE :

B Ó L E  G tO W Y

B Ó L E  Z Ę B ÓW
GRYPA/ PRZEZIĘBIENIA
B O L E  ? ARTfiETYCZNS. 
5 TA W OWE , KOSTNE i T.P/

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW
ZE ZN.PABft. KOGUTEK

ySPRgSOAJĄ APTtm

H WBT Sansacyjny wynalazek belgijski 11 m n

■
—**~ m ***L  m agazyn Autom at Brow- 

ning ti-cio mm system  
m yśliw ski w yrzucający gil- 

8*®3W8S|| zy po w ystrzale, strzelają- 
r / 4  cy do celu metalowemi na-

S f  bojami i śrutem  do ptactwa, 
cena reki. 5 95 2 szt. l t .—, 

100 naboji 3.60, m agazynek rezerwowy ‘ 
i szczotkę bezpłatnie, pozwolenie nie­

potrzebne, w ysyła na listow ne zam ówienia P. fabry ­
ka broni Komercja “ , W arszaw a, ul. Dzielna 45 d

z fakirem w 
trzy godziny
po przeczyta 
niu naszej 
księgi jogów 
hinduskich 
zaw ierającej 
777 niestwo 
rzonych rze 

czy, nieprawdopodobnych 
sztuk macicznych i 452 rad. 
głównie jak zdobyó szczę­
ście w życiu, cena reklam o­
wa 4 95 Na listow ne zamó­
wienie w ysyła Mag. „K atz“ 
W arzzawa, Dzielna 45 o.

Cuda i tajemnice czarnej i białej magji
W ywoływ anie duchów 1 dem onów
Każdy, kto chce wzbudzić sobą zain tere ­
sowanie w towarzystwie, może łatw o to 
uzyskać po przestudiowaniu naszego ku r­
su magji co jest obecnie dostępne dla 
wszystkich. Ja k  zdobyć męża, określać 
charak tery  i losy osób znajomych, prze- 

_  powiedzieć w ygraną na loterji, zdobyć 
czyjąś miłość, stać się niewidzialnym. Zadawać 
rany na odległość- Pozorna śmierć Lustro magicz­
ne. Przyspieszenie w zrostu roślin. Latający zegar! 
Tańczące jabłko! G w arancja wyuczenia wzzystkioh 
sekretów  zapew niona. W ysyłam  9 tomów z 478 se ­
k re t 1 tajemnicami, z pięknem! Ilustracjami, za zł 
4.65, które się płaci przy odbiorze. — A dres: Mag 

Skrzydłow. W arszaw a 1, skr, 277 odda. G

ŻYW OT BEZ TROSK I ZMARTWIEŃ
Szczęścia i powodzenie I Pewność bytu i egzys­

tencji! Zwalczanie fatum przeznaczenia i
Osiągziie Każdy ! ! !
kto się zaopatrzy w swój am u­
let szczęścia (oraw n. zastrz.) 
dla osób płci oboiga.bez różnicy 
wieku i stanu, obecnie dostęp ­
ny  dla w szystkich, dający rę ­
kojmię na dobry w ynik w każ 
dym kierunku: jak w ygrać na 
loterji, przeprowadzić tranzak- 
cję handlow ą, zdobyć serce 
ukochanej osoby, osiągnięcie 
najw iększych plonów, strzeże 
od chorób, kiedy się wybrać 
w podróż i t. d Amulety spo 
rządzone są  w edług wskazó­
wek i przepisów największ. 
astrologów wiedzy starożytnej 
i współczesnej hinduskiej. 
Am uiety nosili najwięksi bo­
haterow ie czasów jak : Napo­
leon. Garibaldi, Kolumb i inni 

W ięc zamów swój am ulet (talizm an szczęścia), w raz 
z dziełem pouczającem, a  będziesz napewno szczę­
śliwy. W ysyłam y za zaliczeniem  pooztowem za zł. 
4.05. Płaci się przy  odbiorze A dres dla listów : 
S k rz y d ło w a r , Warszawa I. skry tka 487 oddz. g. 
Uwaga! Prosimy o podanie m iesiąca urodzenia jak 
również cbwód palca (papierem )

T alizm an to ouwna draga do zwycięstwa

Jeżeli nie Szylier -  
Szkolnik, to któż inny 
potrafi szczegółowo 
określić Twój charak­
ter, zdolności i prze­
znaczenie? Szyller- 
Szkolnik jest Redak­

torem poczytnego pi­
sma „sw U M (Wiedza 
Tajem na), autorem 
wielu prac nauko­
wych, posiada szereg 
protokułów Towa­
rzystw Naukowych stolicy. Jeżeli C! brak 
energji, równowagi, jeżeli cierpisz moralnie, 
potrzebujesz dobrej rady, przyjdź,a poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Dowiesz sic jak 
żyć, postępować, aby zwycięsko przeciwsta­
wić się losowi jeżeli wątpisz, nie mas* cza­
su, napisz natychmiast Iraic, rok, miesiąc uro­
dzenia, a otrzymasz próbną analizc-horoskop 
bezpłatnie. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzę- 
nia, lecz na koszta poczt, i kancelaryjne załącz 
1 zł (znaczkami pocztoweml). Ogłuszenie r.a- 
o ? , W,arszawa Psycho-Orafolog Szyller- 
Szkolnik. Zórawia 47 ul/ 2/

Nowy system zapobiegania ciąży ! !

K alendarzyk dni „p łodnych" I „bez­
płodnych": Doświadczenia uczonych 
wykazały, że zajście w ciążę jest mo­
żliwe u kobiety tylko w ciągu kilku 
dni w m iesiącu. Kalendarzyk w po­
łączeniu ze specjalnym  suwakiem au ­
tom atycznie wykazuje te kilka dni 
„p łodnych" w czasie których należy 
zachowywać wstrzemięźliwość, W po­
zostałe „bezp łodne" dni m iesiąca nie 
m a najm niejszej obawy zapłodnienia 
Metoda ta  jest najlepsza, gdyż daje 
całkowitą pewność, nie wym aga ża­
dnych zabiegów, nic nie kosztuje i 
jest nieszkodliwą d la  zdrowia. Cena 
kalendarzyka wiecznego wraz ze suw a­
kiem tylko 2.95. Płaci się przy odbio 
rze. W ysyłka b dyskretna. A dres: 
„Perfectw atoh". W arszaw a 1 skr 453B

ZOStl
Matury czne 

i Dokształcające 
Kursy „WiEDZA“
Kraków, Pierackiego 14/1, 
przygotowują na ustnych  
lekcjach zbiorow ych  
oraz w drodze kores­
pondencji. do egzam inu 
dojrzałości gimn., do egza­
minu z 6-ciu klas g im n , 
z zakresu  I .  i  I I .  k i . 
gim n. nowego u s t r o ju ,  
oraz do egz. z 7-miu k l. 
szkoły powsz. W ykładają 
w ybitne siły  fachowa.! 
Opłaty niskie.

•A6ft.ĆH£M.-PAfiMH.AD.HOWALSK4*' WAńSIAWA

Gospodarstwo
90 mórg ziemi pszennej, in 
wentarzem żniwami sprze­
dam na sp ła tę  z powodu 
przejęcia innego przedsię­
biorstw a, Tomkowiak, 
Tarnowo Podgórne powiat 
Poznań

O g ła s z a j c i e  

w Gaz. Grodzi ądzkiej
nie znajdzie się 
człowieka który­
by nie uzna ł

k o r z y ś c i

p ł y n ą c y c h

Kto posiada

p r z e d w o j e n n e
iy-'-u "J1‘ LI- !.■ Jl_JggL’L\LJJi!!f----L_ "--U--Ll-lŁiŁ’1 L111“I-

banknoty niemieckie
po 1.000,— 100,— 50— i 2 0 ,-  Mk. 
niech natychmiast zamówi, przesy­
łając równowartość 1.50 fr. szwajc. 
międzynarod. przekazem książkę:

„Niemieckie przedwojenne banknoty* 
są obligacjami w złocie“

(O pinja profesora Sauser-H alla, Genewa, mówi, że książką 
ta  posiada ważne wskazówki co do spieniężenia banknotów)

w „Union zum Wiederaufbau 
der Weltwirtschaft,,

Bissone — Lugarco, S zw ajcara  połudn.

Prospekty wysyła się po nadesłaniu kosztów 
portoryjnych w polskich znaczkach pocztowych

W e b e r

Hodowla pszczół
według nowoczesnych zasad pszczelnicrwa

Cena wraz z przesyłką Zł. 8,00.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzeóniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każbym Urzębzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na k o n t o  n a s z e  

w P. K. O. Poznań nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i W ydawnicze 
Wiktora Kulerskiego

w  G r u d z i ą d z u .

Oglaszajsie w „liazicis Srudziądzkiej"

HUMOR ZAGRANI CZNY

Wędkarz do towarzysza, (chcącego 

ma scyzorykiem pomóo rozciąć bez­
nadziejnie splątany sznur wędki): Kie 
nie Zostaw! Będzie to doskonałe zaję­
cie dla mej żony w drodze powrotnej, 
bo zapomniała swej robótki, a tak me 
będzie potrzebowała się nudzić..

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 1811 t 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200,420, 
Redaktor odpowiedzialny; Lucjan Glodkowski, Grudziądz, ui. Bydgoska 19. — Drukiem „Żaki. Graficznych i Wydawniczych .Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu* m Tuszewiar


